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Do wnętrzu Ziemi Torella
P o l s k a  w y p r a w a  p o la r n a  na S p its b e rg e n

Komunikat poniższy, zawierają­
cy opis wycieczki orientacyjnej dia 
w yszukaca najodpowiedniejszej 
drop’ dr nieznanego wnętrza Zie­
mi Torella przysłany został nam 
okazyjnie, za pośrednictwem statku 
rybackiego „Thor” , który chwilo­
wo bawił w fjordzie Van Kculcn i 
zastał przypadkiem na iego w y­
brzeżu naszych podróżników przed 
6ampm ich wyruszeniem do nie­
znanych obszarów, o którego 
szczegółach dotj chczas jeszcze ńie 
mamy wieści. (P Y T . ) .
Po trze ch  dn iach  żon u ln e j p ra ­

c y  za ło ży liśm y  obóz g łó w n y  (b a ­
z ę ) nad w yb rze żem  f jo rd u  V an  
K eu len , na m oren ie  czopow ej lo ­
dow ca  F in s te rw a ld e ra . T e ra z  na­
le ża ło  p rz y s tą p ić  do w yszu k an ia  
na ileD Szej d ro g i do n ie zb ad an e j 
dotąd  częśc i Z iem i T o r e l la ,  do je j  
w n ętrza . W je ż d ż a ją c  do V en  K e u ­
len  F jo rd u  za m ie rza liśm y  w y lą ­
d ow a ć  m o ż liw ie  n a jd a le j w  g łęb i 
f jo rd u , a żeb y  zn a le źć  s ię  ia k n a j-  
fc liże j in te re s u ją c e go  nas teren u . 
U p a tr z y liś m y  sob ie  z g ó ry  o k o li­
ce c zo ła  lod o w ca  Pen cka  n ie s te ­
ty  za s ta liśm y  f jo r d  w  p o ło w ie  
s w e j d łu go śc i p o k ry ty  lodem  z i ­
m ow ym .

,W o b ec  p o ło żen ia  n a szego  obo­
zu  g łó w n e g o  u w y lo tu  ludow ca 
F in s te rw a ld e ra . a  w ię c  oko ło  10 
k im . b a rd z ie j na zacnód, n iż  to 
p ie rw o tn ie  p la n o w a liśm y , o tw ie ­
r a ły  s ie  p rzed  n am i d w ie  d rog  
d o jś c ia  do w n ę trza  Z iem i T o reB a . 
P ie rw s z a , w  g ó r ę  lod o w cem  F in - 
s te rw a ld e ra  ( l ic z ą c y m  około  13 
km . d łu g o ś c i) ,  n a s tęp n U  po p r z e ­
k ro c zen iu  n ie w y s o k ie j (s ą d zą c  z 
m a p y ),  p rz e łę c zy , tra w e rso w a n ie  
g ó r ą  za ch od n ie j o d n o g i lod o w ca  
P e n c k a ;  w re s z c ie  p rzez  p rz e łę c z  
n a  p ó łn ocn o  -  w sch o d z ie  od  g ó ry  
Z it te lb e r g e t  do m ie js ca , gd z ie  
ro zp o c zy n a ł s ię  n asz w ła ś c iw y  te­
r en  p ra cy . D ru g?  d ro ga  w gó - 
r ę  lod o w cem  Pen ck a , a ż  do 
m ie js ca , g d z ie  20  k im . od  w y b rz e ­
ża  k o ń czy ła  s ię  zbadan a  p a r t ja  
te g o  w ie lk ie g o  lo d o w ca  i g d z ie  
łą c z y ły  s ię  o b y d w ie  ro zw a ża n e  
przeZ  nas tra s y . W  d ru g im  w y ­
padku n a le ża ło  p rz e tra n s p o rto ­

w a ć  ło d z ią  m o to ro w ą  po w y c o fa  ■ 
„  n it f s ię  lo d ó w  za b ie ra n y  p rzez  nas 

s p rz ę t  i  ży w n o ść  do czo ła  lo d o w ­
ca P en ck a .

P o s ta n a w iliś m y  zbadać o b yd w ie  
m o ż liw o ś c i d o jśc ia , p o su w a ją c  się 
w g ó r ę  lod ow cem  F in s te rw a ld e ra  
i  w ra c a ją c  lod ow cem  Pen ck a . Dn. 
25 c ze rw ca  w y ru s za  g ru p a  w y ­
w ia d o w c za  w  sk ła d z ie : in ż . S. B e r  
n a rd z ik ie w ic z , S. S ied leck i, m jr . 
S. Z a g r  a i ski, kp t. Zawadzki, (d ru  
g a  g ru p a , z ło żon a  z trzech" osób

p ozos ta ła  na w yb rze żu , in s ta lu ­
ją c  ra d io s ta c ję  i p row ad ząc  p ra ce  
g e o lo g ic z n e ),  za b ie ra ją c  ze  sobą 
zapasy  żyw n o śc i na tyd z ień , po­
trzeb n y  sp rzę t b iw a k ow y , zes taw  
do tr ia n g u la c ji i fo to g ra m m e- 
t r j i ,  o ra z  30 p o rc y j d z ien n ych  ży w  
ności, k tóre  m ia ły  być p ozo s taw io  
ne po drodze, ja k o  sk ład  ży w n o ­
ści. W a g a  c ią g n ię ty ch  p rzez  nas 
sań p rzek ra c za ła  200  kg.., u życ ie  
n a rt p rzy  p osu w an iu  s ię  w  g ó rę  
p rz y  tak iem  ob c ią żen iu  n iem al 
w yk lu czon e

M a rsz  lod o w cem  w  śn iegu , la ­
w iro w a n ie  w ś ró d  rw ą cych  s tru ­
m ien i, sp lu w a ją cych  środk iem  lo ­
dow ca, ba rdzo  u e ię ż liw e , to  te ż  
d op ie ro  d ru g iego  dn ia  w ie c zo rem  
za trzy m u jem y  sie na noc (r a c z e j 
n a  sen g d y ż  s łoń ce  n iem a  tu  za ­
m ia ru  ch ow ać  s ię  za h oryzon tem , 
k rą żąc  n ieo m a l na s ta łe j w ysok o ­
ś c i )  u stóp  w zm ia n k o w a n e j w y ­
ż e j p rz e łę c zy , łą c zą c e j lo d o w iec  
F in s te rw a ld e ra  z lod ow cem  P en  
cka. P o g o d a  p iękna, lo d o w ie c  F in  
s te rw a ld e ra  s zerok ośc i m ie js c a ­
m i do 4 k ilo m ee tró w , w zn o s i s ię  
ła g od n ie , tw o rzą c  k ilk a  b a rd z ie j 
s trom ych  w yb rzu szeń , ao w ysok o ­
ści oko ło  70 m etró w  nad poziom  
m orza . W y c h o d z im y  na n a rta ch  
na p rze łę c z . T u  n iesp od zian k a . M a 
pa n o rw esa a  ok a zu je  s ię  w  tem  
m ie jscu  dość n ied o k ła d n a : p rz e ­
łę c z  opada n ie o c z ek iw a n ie  strom a 
śc ia n ą  śn ie żn a  w ysok ośc i ponad  
20 0 0  m., p rz e w ie s za ją c  s ię  nad 
n ią  czapam i og rom n ych  n a w isó w . 
Z p rz e łę c zy  w s p a n ia ły  w id o k  na 
zach od n ie  o d g a łę z ie n ia  lod o w ca  
P en ck a .

R ob im y  p ie rw s ze  s tan ow isko  
fo to g ra m e try c zn e , za tyk a m y  c ze r ­
w o n ą  c h o rą g iew , k tó ra  p o zw o li 
nam  n a stęp n ie , ron ią c  tr ia n g u la -  
c ję , d ok ład n ie  o zn a czy ć  to  m ie j­
sce. P o s ta n a w ia m y  fo rs o w a ć  
p rze łę c z . S p u szcza m y  etanam o na 
60 *m etrow e j l in ie  sa m e  z  c zęśc ią  
b a g a żó w  i r e s z tę  w  w o ra ch  tran s  
p o r to w ych , za jm u je  to nam  d z ień  
czasu , ś p im y  na 2ach odn iem  roz 
g a łę z ien iu  lo d o w c a  P en ck a . 28 
c ze rw ca  s ta je m y  na p rz e łę c zy  n a  
pn . w sch . od  Z it t le b e rg a tu . P od  
nam i „n a s z "  k ra j.

O g ro m n a  śn ieżn a  p ła s zc zy zn a  
lo d o w co w a  w śród  p ięk n ych  gó r . 
Z b ie l i  te g o  n ie zw yk łe go  k ra jo b ra  
zu c ze rn ią  s ię  ty lk o  n a g ie  ska ły . 
O lb rzym i c y rk  lo d o w ca  ś red n icy  
oko ło  1 0  k ilo m e tró w , to  część b ia  
łe j  p la m y  na m ap ie , k tó rą  m am y 
zbadać. N a  p rz e łę c zy  d ru g ie  s ta ­
now isko  fo to g ra m e try c zn e . Z b ie ­

ram y na p oo lisk ich  bkałach m ch y
1 p oros ty . W ych o d z im y  na sąs ia ­
d u ją c y  z p rze łę c zą  n ien azw an y  
s zc zy t nr. 1 . k tó ry  b ęd z ie  s ta n ow ił 
w ie rzch o łek  p ie rw s ze g o  tró jk ą ta  
nasze j t r ia n g u la c ji.  29 c ze rw ca  
je s te śm y  ju ż  w  gó rn ym  cyrku  lo- 
a ow ca  P e n c k a : tr z e c ie  s tan ow i­
sko fo to g ra m e try c zn e , z k tó re g o  
kt. Z aw ad zk i l-obi zd ję c ia  łą c zn ie  
z g ó rą  R ich th o fen , na k tó re j koń 
c zy  się  m apa n orw eska  i  za c zn ie  
s ię  m apa po lska . S. S ied le ck i i m a 
,ior S. Z a g ra js k i w ych o d zą  na 
R ic h th o fe n b e rg e t , in ż. S. B ern a - 
d z ik iew ic z  na n ien a zw a n y— i n ie ­
o zn aczon y  na m apach— szczy t nr.
2 w  pd. w sch . końcu  cyrku  lo d o w ­
ca  P en cka .

T ię k n a  s łon eczn a  p ogod a , r o z ­
le g ły  w id o k  na p ó łn ocn ą  i środko­
w ą  —  n iezn an ą  —  część  Z iem i 
T o r e lla .  N a o k o ło  nas ta je m n ic zy  
ś w ia t g ó r  i lodow ców 7, w  środko­
w e j  je g o  częśc i w ie lk i lod o w iec , 
s p ły w a ją c y  hen, ku pó łn ocy , do 
V an  K eu len  F jo rd u , g d z ie  łą c zy  
s ię  z trzem a  n iem n ie j w ie lk im i 
sąs iadam i, d a ją c  k ilK an aśc ie  k i lo ­
m etró w  szerokośc i lo d o w ie c  N a t*  
h orsta .

30 c ze rw ca , po 20 k ilom etra ch  
z jazdu  lod ow cem  Penełca, s ta jem y  
nad w yb rze żem  V a n  K eu len  F jo r  
du. Z n am y  ju ż  te ra z  d ro gę , k tó ra  
w e jd z ie m y  w g lą b  lądu . B ęd z ie  n ią  
lo d o w ie c  P en ck a , a n a s tęp n ie  lo ­
d ow iec  N a th o rs ta  z jegO  pd. za- 
chodn iem  od ga łęz ien iem ,

' C z y  n a s t ą p i

Giiiei* wencia zbrojna
na te re n -e  Z a ą ł ę b i a  S a c r y

G E N E W A , 14. 8 . ( P A T . ) .  P^e- 
z jd e n t  k o m is ji r zą d zą ce j Z a g łę ­
b ia Saary , X n ox , w y s to so w a ł do 
s ek re ta rza  g en e ra ln ego  L ig i  N a ­
ro d ó w  d łu ższy  lis t, d o tyczą cy  za ­
p ew n ien ia  'porządku  i spoko ju  na 
w ym ien ion em  te ry to r ju m . S p raw a  
je s t , zdan iem  K n oxa , bardzo  ak tu ­
a ln a , p o n iew a ż  w yd a rzen ia , k tó re  
m ia ły  o s ta tn io  m ie js c e  w  Z a g łę ­
b iu  Saary , p o tw ie ra za ją  obaw y, 
w y ra żo n e  p rzez  k om is ję  w  po­
p r z e d n i  raporcie ,

K n o x  cy tu je  s z e re g  w yp ad ków  
u trzym yw a n ia  p rz e z  p o s zc ze g ó l­
n ych  fu n k c jo n a r iu s zy  żan dar- 
m e r ji i  saa rsk ie j kon tak tu  z  ta jn ą  
p o lic ją  n iem ieck ą  i zw ra ca  u w a­
gę, ż e  sys tem a tyczn e  p od żega n ie  
lu d n ośc i za zn aczy ło  s ię  ju ż  w  sze­
regu  w yp a d k ó w . R e w iz je  p rz ep ro ­
w ad za n e  os ta tn io  w  lok a la ch  „ N ie  
m ieek iego  F ro n tu "  w yk a za ły , że 
o r g a n iza c ja  ta  u trzym u je  ró w n ie ż  
s ta ły  k on ta k t z ta jn ą  p o lic ją  n ie ­
m iecką  i z a jm u je  s ię  w yw iad em , 
k tó rego  ob jek tem  je s t  k o m is ja  r tą  
dząca, e m ig ra n c i n iem ie ccy  o ra z  
o r g a n iza c je  p o lity c zn e . S tosu jąc  
s ię  do r e z o lu c ji R a d y  L ig ;  N a r o ­
dów  z  4 czerw ca  1934 r., kom is ja  
B tarala s ię  p rz e c iw d z ia ła ć  n ieb e z­
p ieczeń s tw u , w zm a cn ia ją c  p o lic ję  
i ża n d a rm erję . U zu p e łn ien ie  ty c h ­
że m ieszkań cam i Z a g łęb ia  S aary  
je s t  je d n a k  n ie c e lo w e  i k om is ja  
n ie  b y ła b y  w  s tan ie  p r z y ją ć  od ­
p ow ied z ia ln ośc i 2a  porządek , o

0 ciec Sw. o zadaniach Dresy
W  w a lc e  7 n ie m o r a ln y m  film e m

Papen w drodze do Wiednia
O s t a tn ie  in s t r u k c je  o d  H itle r a

B E R L IN ,  14.8. ( P A T ) .  D z iś  w  w ie  w  B erch tesgad en  

po łu dn ie  w y je c h a ł  do W ie d n ia  no 
w y  p ose ł p rzy  rzą d z ie  a u s tr ia ck im  
vo n  Papen  d la  o b ję c ia  sw e j p la ­
ców k i. P o  d rodze  za trz/ m a  się  
v o n  P a p en  na k ró tko  w  B erch ­
te sga d en  (B a w a r ja ) ,  gd z ie  p rze ­
b yw a  ch w ilo w o  H it le r .

P o d ró ż  do B erch tesgad en  sto 
w  zW iazku  ze  s tan ow isk iem  von  
P a p en a . k tó ry , ja k  w iadom o, in ­
s tru k c je  sw o je  Co do m is ji w ied eń  
sk ie j o trzy m u je  bezpośredn io  od 
H it le ra , U zysk a  on te ż  n iew ą tp ii-

o s ta teczn e  

d y rek tyw y , zw ła s zc za  w o o ec  no­
w ych  m om en tów , k tó re  za ry so w a ­
ły  s ię  w  zw ią zk u  z pod różą  
k a n c le rza  Schu 3ch n igga  do B uda­
pesztu  i w ic ek a n c le rza  S tarh em - 
b e rga  do R zym u . O m ów ion a  zosta  
n ie  p ra w d op od ob n ie  ró w n ie ż  sp ra  
w a a rcyk s ię c ia  O ttona , k tó ra  ży ­
wo p o ru sz j ła o p in ję  n iem iecką.

P rz ed  w y ja zd em  odby ł von  P a ­
pen d łu ższą  k o n fe re n c ję  w  M in i­
s te rs tw ie  3 p raw  Z a g ra n iczn ych  

R zeszy .

Katastrofa samochodowa
pociągnęła za sobę dwie ofiary

R Y B N IK .  14. 8 . (t e l .  w ł ) .  D r  la 
1 1  b. m. popołudn iu  tu ż p rzy  g ra ­
n icy pod G ie ra łto w ica m i zd a rZ j- 
la  s ię  k a ta s tro fa  sam ochodow a, 
skutk iem  k tó re j śm ierć  pon ios ły  2 
osoby. Szosą w  k ierunku  N iem iec  
je c h a ł z szybkością  80 km. na g o ­
dzinę sam ochód. prowadzony* 
p rzez  s zo fe ra  J e rzego  W t is e rn  z 
C horzow a  z pasażerem  inży nie- 
rem  gó rn ic zym  G o tfryd em  Baue- 
refii z K a to w ic . T u ż  p rzed  słupem

gran iczn ym  s z o fe r *n ic  zau w aży ł 
g łęb ok iego  row u , w  k tó ry  w jech a ł. 
Sku tk iem  tego  sam ochód p rz ew ró ­
c ił s ię  do g ó ry  kołam i, p rz y g n ia ­
ta ją c  in żyn ie ra  B auera , k tó ry  po­
n iós ł śm ierć  na m ie jscu . S zo fe r  
je s t  ba rdzo  c iężko rann y, tak, że 
n iem a n a dz ie i u trzym an ia  go p rzy  
życiu. W in ę  za wy padek  ponosi 
s zo fe r , k tóry  pom im o, że w ied z ia ł 
o zam kn ięte j drodze, to jed n ak  
je c h a ł z sza loną szybkością .

M IA S T O  W A T Y K A Ń S K IE ,  14.8. 
Dnia 10 b. m. O jciec Św. udzielił 
audjencji przcdstaw ieiclon K om ite­
tu i  Prezydjum  M iędzynarodowej 
Federacji P rasy  K inem atogra ficz­
nej, k tóra  w  tych dniach odbywa 
swój kongres, zwołany do W enecji 
w związku z wystawą kinem atogra­
ficzną. Pap ież ubolewał nad złom, 
jakin .płynie z film ów  niemoralnych 
n ietylko dla r< lig jń  ale także d la  d», 
tycznego rozw oju  ludzkości.

P rzy  te j okazji wspomniał Ojciec 
Św. o n iezwykłe ważnym obowiązku 
prasy, która lic  może popierać in­
teresów k iuem atogra fji niemoralnej,

pomnąc o odpowiedzialności, jaka 
ciąży na prasie p rzy  pracy na tem 
polu. Z prawdziwą radością podkre­
ślił dalej Papież, że w  w ielu  kra­
jach popierana, jak  wo 'Włoszech, 
nawet przez rządy, rozw ija  się po­
ważna akcja przeciw  niem oralnej k i­
nem atograf ji,  szczególnie zaś ma- 
mlenna jest akcja pod jęta  w  Sta­
nach Zjednoczonych przez tam tejszy 
episkopat, d> której, prócz stowa­
rzyszeń relig ijnych  p rzyłączy li się 
wszyscy ludzie uczciwi. Kończąc swe 
przemówienie, zalecał Papież prasie 
kinem atograficznej, by  zc wszyst­
kich sił popierała tego rodzaju szla­
chetne wysiłki. (K A P ) .

ile b y  nie p rz js tą p io n o  n a ty c h - lrk ie g o  F ro n tu " , t. j. o rg a n iza c ji 
m ias t dc u zu pełn ien ia  p o lic j i  i I zm ie rza ją c e j do p ogod zen ia  istnu? 
ża n d a rm erji p rz ez  e lem en ty , p o - jja c y c h  stronn ictw 7 i u trzym an ia  
chodzące z k ra jó w  będących  człon  d yscyp lin y  w  czas ie  p leb iscy tu .

Si mnteiszoSckcwe
na fo r u m  L ’ gf N a r o d ó w

A g e n c ja  „ P r e s s "  donosi, i e  na 
te g o roc zn em  Z grom a d zen iu  L ig i  
N a ro d ó w , k tó re  ro zp o czn ie  s ię  dn. 
10  w rześn ia , pod j'ęta  będz ie  d y ­
skusja  nad w n iosk iem  rzą a u  p o l­
sk iego , d om aga ją cym  się za w a r ­
c ia  k o n w en c ji g e n e ra ln e j, w  m yśl 
k tó re j w s zy s tk ie  p ań stw a  eu rope j 
sk ie b y ły b y  zo b o w ią za n e  do s toso­
w a n ia  u s ieb ie  u s ta w od a w stw a  o- 
ch ron n ego  w obec  m n ie js zośc i na­
rod ow ych  na w z ó r  n iek tó rych  kra 
jó w  śro d k o w e j E u rop y .

W n io s ek  p o lsk i zn a id z ie  s ie  w 
kom is ji 6 L ig i .  Z a p ow ied ź  dysku ­

s ji nad w n iosk iem  P o lsk i w y w o ła ­
ła  zn eczn e  za in te reso w a n ie  \v ko­

ła ch  m ięd zyn a ro d o w ych , w śród  
k tó rych  p ro je k t  p o lsk i z im jdu jr 
w ie lu  zd ecyd ow an ych  zw o le n n i­
ków .

P o w o ła n e  c zyn n ik i po lsk ie  p rzy  
g o to w a ły  w y c ze rp u ją c e  m a te r ja ły , 
i lu s tru ją c e  c a ło k sz ta łt za g a d n ie ­
n ia  m n ie js zo ś c io w eg o  z punktu  
w id zen ia  p ra w n ego  i fa k ty czn ego , 
go . M a te r ja ł ten  b ęa z ie  n a le życ ie  
w yzysk a n y  p rzez  d e le g a tó w  p o l­
sk ich  w  czas ie  dysku sji.

W n io s ek  po lsk i b ęd z ie  ro zp a ­
tryw a n y  p ra w d op od ob n ie  w  c iągu  
d ru g ie g o  ty go d n ia  ob rad  Z grom a  
d zen ia  L ig i  N arodów

kam i L ig i  N arodów 7, w  k tórych  
ję z y k  n iem ieck i je s t  w  użyciu .

K o m is ja , p ow o łu ją c  się na r a ­
p o r t o ra z  rezo lu c je , p rz y ję te  p rzez  
R adę L ig i  N a ro d ó w  4 c ze rw ca  
1934 r., p ro s i za tem  p rezesa  R a d y  
L ig i N a ro d ó w  o zw rócen ie  się 
ja k n a jry c h le js z e  do państw , na­
leżących  do L ig i  celem, u ła tw ie ­
nia u zu pe łn ien ia  w e d łu g  w y że j 
w ym ien ion ych  zasad  p o lic ji  żan ­
d a rm e r ji lok a ln e j. O dp is  lis tu  
p rzes łan y  zo s ta ł b a ro n o w i A lo -  
is i ‘ emu, p re ze s o w i kom itetu  3-ch 
do sp raw  Z a g łęb ia  S a ary .

K n o x  za łą c zy ł do lis tu  rap ort, 
d a to w an y  z 12 m arca  1934 r., do­
ty c zą cy  ża n d a rm er ji i p o lic ji .  R a ­
p o r t ten  p od k reś la  n ieb ezp ieczn e  
p o ło żen ie , w zw ią zk u  z  is tn ie r ' m 
lic zn ych  n iem ieck ich  o rg a n iza ey j 
p rzysp osob len a  w o jsk o w ego  oraz 
stanem  p od n iecen ia  ludności. K o ­
m is ja  U pow ażn iona zosta ł?  w p ra w  
d z ie  re z o lu c ją  R a d y  L ig i  N a ro ­
dów  z 18 m arca  1926 r. do w e zw a ­
n ia  na w ła sn ą  od p ow ied z ia ln ość  
s ił zb ro jn ych , s ta c jon ow a n ych  w 
pob liżu  g ra n ic y  te ry to r ju m  K o ­
m is ja  rzą d zą ca  zd a je  sob ie  je d ­
nak w  p e łn i sp raw ę  z n ieb ezp ie ­
c zeń s tw a  te g o  ro d za ju  in te rw e n ­
c ji.  W  ty cb  w aru n kach  k on iecz­
n e®  je s t  uciec  s ię  do p o l ic j i  neu­
tr a ln e j,  R a p o r t  d och od z i do w n io ­
sku, ż e  na leży  u zu pe łn ić  p o lic ję  o 
200 0  lu d z i, p och od zących  z  poza 
te ry to r ju m  S a ary .

D o  r a p o n u  d o łączon e  je s r  vo - 
tum  separatu m  n iem ieck iego  
członk? k om is ji r zą d zą c e j, k tó ry  
Bądzi, że  n ie  zach od z i - k on iecz­
ność u c iek an ia  s ię  do p o lic j i  cu­
d zo z iem sk ie j d la u trzym a n ia  po­
rządku . N a jle p s zy m  środk iem  u- 
trzyrn an ia  porządku  b y ła b y  w sp ó ł 
p raca  a d m in is tra c ji z  lu dn ością  
o ra z  dop u szczen ie  ' m ie js c o w ych  
p rz yw ó d có w  p o lity c zn y ch  do 
w sp ó ło d p o w ied z ia ln o śc i T a  w sp ó ł 
p rac?  je s t/ .,m o ż liw a  obecn ie , w 
zw ią zku  z p ow stan iem  „N ścń n f?

N a le ż y  ró w n ie ż  p rzec iw d z ia ła ć  
u czestn iczen iu  w  a k c ji p leb is cy ­
to w e j osób n ie  u p raw n ion ych  do 
g losow a n ia . K a m p a n ja  p leb is cy to ­
w a w y m a ga  o czyw iśc ie  w zm ocn ie ­
n ia  s il p o lic y jn y ch , a le  s iły  te 
zn a le źć  n a le ży  na te ry to r ju m  Saa­
ry . N iem ie ck i c z łon ek  k om is ji r zą ­
d zące j w yp o w ia d a  s ię  w reszc ie  
k a te g o ryc zn ie  p rzec iw k o  in te r ­
w en c ji obcych  s ił zb ro jn y ch  s ta ­
c jon ow a n ych  w  pob liżu  g ran icy , 
p o n iew a ż  m og ło b y  to  m ieć  kon se­
kw en c je , k tó ry eh b y  n ik t n ie  m ógł 
p rzew id z ieć .

Z A JŚ C IE  W  S A A R F R U E C K E N

P A R Y Ż , 14.8 ( P A T ) . ‘ Korespon­
dent H avasa donosi z Saarbruecken: 
W  czasie dzisiejszego -nosiedzeni" 
Rady Doraaczc.i reprezentujący lud­
ność zagłębia Saary przewodniczący 
R ady wygłosił przem ówienie, po 
święcone pam ięci zmarłego prezy­
denta Rzeszy, marszałka Hindenbur- 
ga. IV  czasie powyższego przem ów ie­
nia fra kc ja  socjalistyczna i  komuni­
styczna oraz W spólnego Frontu onu- 
ściiy salę. W  czasio dyskusji nad 
kwestja porządku dziennego, który 
obejm ował m. in. kwestję rozporzą­
dzenia z dziedziny po lityk i społecz­
nej, przedstaw iciele Frontu  N iem iec­
kiego opuścili salę na znak protestu 
przeciwko stanowisku K om is ji R zą ­
dzącej Zeglęb ia Saary wobec te j 
organizacji. Szereg mówców W spó l­
nego Frontu komentował wycofan ie 
się przedstaw icieli F rontu  N iem iec­
kiego w ten sposób, iż  jego  delegaci 
obaw iali się, aby przez uchwalenie 
rozporządzeuia- dotyczącego p o lity ­
ki socjalnej, ustawodawstwo socjal­
ne zagłębia Saary nie stało w yżej 
w  te j dziedzin ie nad ustawodaw­
stwem Rzeszy. Następnie przedsta­
w iciele W spólnego Frontu zw rócili 
się z prośbą dc K om is ji Rządzącej 
o interwencję wobec rządu Rzeszy co 
oo uwolnienia m ieszkańców zagłębia 
Saary z obozów koncentracyjnych, 
gdzie zostali bezprawnie, uwiezieni.

Fe. lacy przagryi *a|q
na z a w i l c a c h  p ły w a c k i c h  w  M a g d e b u r g u

S o w i e t y  w  L ic *?  e  K a r  o c t ó w ?
S p r z e c z n e  wieścB

S p i s e k  i i o w i e c k r
w M ar.a łu rli?

i iO N D Y N , 1 . 8 . i  ( P A 1 . ) .  —  jl .o b y  zam ordow ać  k ie ro w n ic ze
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bina, że  w ład ze  M andżuko w y ­
k ry ły  o lb rzym i sp isek  in sp iro w a ­
ny ja k o b y  p rzez S o w ie ty . A r e s z ­
tow ano p rzesz ło  „ i) o b y w a te li so­
w ieck ich . oskarżon ych  o u dzia ł w  

spisku.
O rga n iza c ja  ta  zam ierza ła  ja -

o so b L to ś c i rządu  M andżuko, szc 
ffi ja p oń sk ie j m is ji w o jsk o w e j i 
zt fa  ż-in tia rm erji. O środek  sp i­

sku m ia ł się m ieśc ie  w m ieśc ie  
Sui - F en  - H o, p rzyezem  ja k o b j 
u rzęd n icy  kon su latu  sow ieck iego  
w7 tem  m ieśc ie  m ie li k ie ro w ać  ca ­
łą  ak c ia .

L O N D Y N  14. 8 . ( P A T . ) .  „D a ­
i ly  H e ra ld "  tw ie rd z i, że  p rz y ­
s tąp ien ie  R os ji S o w ieck ie j do L i ­
g i N a ro d ó w  je s t p o zy ty w n ie  p rze  
sądzone. R o s ja  m a zg ło s ić  p rz y ­
s tąp ien ie  do L ig i  na zg ro m a d ze ­
niu  L ig i  10 w rześn ia .

D e c y z ja  w  te j m ierze  zosta ła , 
zdan iem  „D a i ly  H e ra ld a " ,  |uż po 
w z ię ta  p rzez  L itw in o w a  i ty lko 
ja k a ś  zw łoka  w  p row adzon ych  o- 
becn ie  rok ow a n iach  m og łaby  
zm ien ić  w  os ta tn ie j ch w ili d ecy ­
z ję  rosy jsk ą . „D a i ly  H e ra ld "  
p rzypu szcza , że p rz j ję c ie  R o s ji 
S o w ieck ie j do L ig i  b ęd z ie  je d n o ­
g łośne.

L O N D Y N . 14.8. ( P a T . ) .  W
Zu iązku z o b iega ją cem i w  p rasie  
s zw a jca rsk ie j,  fra n cu sk ie j i a n ­
g ie ls k ie j pochod7ącem i p rzew a ż ­
n ie  z kó l gen ew sk ich , jak ob y  R o ­
s ja  sow iecka  p rzesą d z iła  p ozy tyw  
n ie sw o je  p rzys tą p ien ie  do L ig i  
N a ro d ó w . K oresp on d en t R eu te ra  

w M o sk w ie  o trzym a ł n astępu jące  

•..y jaśn icn ia o f ic ja ln e :
„W b re w  liczn ym  .in fo rm a c jo m ,

ogłoszon jun  w  obcych  k ra ja ch , że 
S o w ie ty  za m ie rza ją  zw ró c ić  s ię  o 
cz łon kostw o  L ig i  N a ro d ó w  w  to­
ku p rzyp a d a ją c eg o  w  p rzysz łym  
m ies iącu  zg ro m a d zen ia  L ig i  N a - 
roaów , ośw iadczono , że  do tych ­
czas S o w ie ty  n ie  s fo rm u ło w a ły  
je s zc ze  d e fin ity w n ie  sw o ich  p la ­
nów7 w  stosunku ao L i g i  N a ro ­
d ó w ".

M A G D E B U R G , 14.8 ( P A T ) .  
W e  w to rek  o d b y ły  s ię  w  M a g d e ­
b u rgu  n i  p ływ a ck ich  m is trzo ­
s tw ach  E u ro p y  p rzed b ie g i s z ta fe ­
ty  4 X 200 m tr. d ru żyn a  polska  
n ie s te ty  za w io d ia  o czek iw an ia  i 
zo sta ta  w ye lim in o w a n a  w  p rzed - 
b iegu , s ta r tu ją c  przy s iln e j kon­
k u ren c ji.

W y n ik i b y łj n a s tęp u ją ce : P ie rw 7 
szy  p rz eb ie g  w y g r a ły  W ę g r y  w  
czas ie  9:32.9, 2 ) N ie m c y — 9 :34.6, 
3 ) A n g l ja  —  10:03.2, 4 ) P o lsk a  
—  10-05.8. pozos ta łe  d ru żyn y : 
G rec ja , S zw ec ja , C zech os łow a c ja  
i J u g o s ła w ja  w y c o fa ły  się. W  dru 
żyn ie  p o lsk ie j n a jw ięk s zy  zaw ód  
sp ra w ił K a r lic z ek , k tó ry  p rz ep ły ­
ną ł sw ą  zm ian ę w  czas ie  2:32.6. 
N a  d ru g ie j zm ian ie  S zw an kow sk i 
m ia ł czas 2:33.7, na tr z e c ie j 
S z ra jb m an  o s ią gn ą ł 2 ;31 .3 ,w resz- 
c ie  B ocheńsk i p rzep ły n ą ł 200 
m tr. w  czas ie  2:28,2. O p rócz  
S zra jbm an a , k tó ry  u zyskał sw ó j 
n a jlen szy  w yn ik , w s zy s cy  p ozo ­
s ta li za w ied li A n g l ic y  p ro w a ­

d z ili p rz ez  ca ły  czas p rzed  nam i 
i w a lk ę  na os ta tn ich  m etrach  B o­
cheńsk i p rz eg ra ł.

W  d ru g im  p rzed b iegu  w y g ra ła  
F ra n c ja , d z ięk i fen om en a ln em u  
T a r is o w i,  w  cza s ie  9 :51.6  p rzeć  
W ioch am i 9:55,3, D an ją  9 :57.6  i 
H is zp a n ją  10.21.4,

N a s tęp n ie  od b y ł s ię  f in a ł  10G 
m tr. s ty lem  d ow o ln ym  d ia  pań. 
Z w y c ię ż y ła  s łyn n a  rek o rd z is tk ?
św ia ta  H o len d e rk a  den Ou-den w  
czas ie  1:07.1 p rzed  H olenderką*- 
M asen b roek  1:08.1, 3 ) N iem k a
A r e n a t  —  1:10.3, 4 ) F ran cu ska  
B lon aeu  -—  1:10.9, 5) C zeszk?
Szram ek  —  1 : 1 2 ,2 , 6 )  N iem k s
S a lb e rg  1:12.9.

P o za tem  od b y ły  s ię  c z te ry  
p rz ed b ie g i na 400 m tr. s ty lem  do­
w o ln ym  panów . P ie rw s z y  p rzed - 
b ieg  w y g ra ł  S ig n o r i (W ło c h y )  w  
c zas ie  5:22.2, w  d ru g im  p rz ed ­
b iegu  z w y c ię ż y ł L e n g y e l (W ę g r y )  
5 :143, w  tr ze c im  T a r is  (F r a n c ja )  
5 :03.2, w re s z c ie  w  czw a rtym  A n - 
g e l (W ę g r y )  5:13.4.

Estytflrs sniuftcka
o d le d a r a  z  L y o n u  do M i s k w y

L Y O N , 14.8 (P A T ) .  Agencja  Ilu- 
vasa donosi: Dzisiaj rano odlecia­
ła stąd sowiecka eskadra lotnicza, 
kierując się do M oskwy przez P la ­
gę. N a lotnisku byli obecni m. itl-.

13 m iniflrfiw wlusHich
na m a n e w r a c h

R Z Y M , 14.3. ( P A T )  W  zw iązku  
ze zb liża ją ccm i s ię  m an ew ram i 
ląd ow em i zo s ta li p ow o łan i do 
w o jsk a  p ra w ie  w szy scy  m in is tro ­
w ie  i p od sek re ta rze  stanu. M . in. 
m in i.,ter fin a n só w  Ju n g ódbędzie  
m an ew ry  w  d ow ó d ztw ie  a r ty le r jł  
7 korpusu, w icem in  S p raw  Z agr . 
Su vieh . k tó rzy  w  czas ie  w o jn y  
s lu ży l jako  och otn ik  w  k a w a le r ji,  
c d b e d z it  m an ew ry  v/ pu łku  lan s jc

ró w  W 'ik tora  E m an u e la  1-go. M i­
n is te r  R obót P u b lic zn ych  di C ro l- 

la la n za  dosta ł w ezw a n ie  do 86 
p. p.

O gółem  p ow o łan o 13 m in is trów  
i p od sek re ta rzy  stanu. T r z e j  człon  
k ow ie  rządu , k tó rzy  n ie  o trzym a li 
w ezw an ia , z g ło s il i  się dobroć ol- 
n ie i o trzym a li p rz yd z ia ł w  szta ­
b ie gen era ln ym .

minister lotnictwa, Deuain, mm. 
P ie tr i w  zastępstwie m inistra spraw 
zagranicznych, H err io t oraz przed­
stawiciele władz miejskich Paryża  i 
Lyonu.

S zef cyw ilnego lotnictwa sowiec­
kiego i  sze f m isji lotniczej Un- 
selilieht wygłosił przemówienie po­
żegnalne, w7 którem podziękował rzą­
dowi, p ra s i1 i ludności za serdeczne 
przyjęcie,

STR A S B U R G , 14.S (P A T ) .  So­
wiecka eskadra lotnicza, która wv 
startowała dzisiaj rano 7. Lyonu, 
wylądowała tu o godz. 14 min. 25.

P R Z E R W A  W  LO C IE

TU R YŻ , 14.8 (P A T )  Sowiecka 
eskadra lotnicza przybyła do Stras­
burga. W skutek niepomyślnych wa­
runków atmosferycznych, przerwano 
lot. Eskadra odleci ju tro rano do 
Pragi.


